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Poni edzi a łek .

W c z o r a j  w Kościele X X .  B e r n a r d y n ó w  Arna 
tOrowie wykonal i  M s z ę  f ł a j d m a .  J u t r o  '  w k aż ­
dy W t o r e k ,  Nabożeńs two Wielko-  postne P a ss ja  o d ­
bywać się będzie W Kościele X X .  F ra n c is zk a n ó w  

D o s z ł a  t o  wiadomość,  i e  dnia 19go b. m. r oz s t a ł  
się * tym światem w K ra k o w ie, ś .  p. J O .  Maciej  
X i ę  J a b ło n o w s k i , ostatni  z 5cin synów Xc ia  D y ­
m itra ,, niegdyś S t a r os t y  K o w rlsk irg o ,  a P rawnuk 
Stani:  J a b ło n o w sk ie g o  Hetmana W letkiego koron; .  
U r o d z i ł  się d.  16  Czerwca 17 57  r.; żył  lat  b h s k o  
88.  Ż y w o t  tego dos to jnego S ta r e - ,  poświęconym 
b y ł  o b o w i ą z k o m  Rodziny,  u s ł ugom Kr ai u i Obywa-  
t el - twa-  szlachetnym czynom ludzkości .  P r z y w i ą ­
zanie synowskie odznaczyło mł ody  wiek J e g o .  P ó ­
źni, i iako Dz iedz ic  obszernych wł ośc i  i znakomity
Ob watel w dzisiej szym ob r . b i e  Kr ól es t wa  G ali- 
c ii  osiadły,  przeważnym wpływem swoim,  zdrową 
i bezs tronną radą,  rzadkim pojednawczym duchem,  
umiał  godzić polubownie  naj t rudniejsze sprawy,  ie- 
dnać najbardziej  zwaśnionych.  Za Rządów X z t w a  
W a r s z a w s k ie g o ,  Xż ę  J a b ło n o w s k i \ ) ^ \  Prefektem 
De pa  r tnmentu w D ublin ie , gdzie znowu iako U r z ę ­
dnik odznaczał  się gor l iwośc ią .  N a  ki lkanaście lat 
pr zed  zgonem uległ szy nieszczęsnej  ni. mocy wzro­
ku,  skoł a tany wiekiem, os iadł  w K r a lo w ie  i u s u ­
ną ł  się „d z g ie !ku świ»ta.  O P A T R Z N O Ś Ć ,  zawsze 
ł askawa w wyr okach  swoich,  dotykaiąC iedną ręką  
okropnem kalectwem sędziwego Starca ,  podała  mu 
d ru gą  kiel ich pociechy.  X i ę  J a b ło n o w s k i  w pr zy­
wiązaniu po t oms twa,  w u s ł uga ch  i pieczołowi tośc i  
Synowicy ( Hr .  Józef :  W o d z ic k i r j ) znalazł  p odpor ę  
s ta r ośc i , os ł odę  cierpień swoich.  Z gonXc iaM a c ie ia  
pogrąża w żałobę ki lka  znakomitych Rodzin kraio-  
wych z  Mar janny S z ‘ p fy c k ie j ,  która G o  o lat  
wiele do grobu uprzedzi ł a ,  pozostawi ł  j edynego 
Syna g i ę c i a  L u d w ik a , Rzeczywis tego Radcę  T a j ­
nego i Szan.belana J .  C.  K.  A p o s t o l s k i e j  Moś ci ,  
W ielkiewo Koniuszego dziedzicznego Kr ól es t wa  
G a lic ji, czworo W n u k ó w i Prawnucząt .  *** —  
7.a du-zę  s. p Zuzanny z Kolczyńskich W e r n ik  
w d ill ju t rzej szym o gadzinie lOtcj  z rana w K o ­
ściele X X .  K a rm e litó w  na Les zn i e,  odbędzie

m rm J u t r o ,  S t y  Alexander  Bi skup.
D D .  W s c h :  s ł : g . 6 , m .  47, Zach:  g. 5, m.13.

się żałobne Na bożeńs t wo;  na k t óre  życzących 
Sobie znajdować się,  pozos t ał y Mą ż  [zaprasza.  —  
G łó w n a  K a ssa  O szczęd n o śc i. W e d ł u g  p o pr z e ­
dniego ogłoszenia ,  uczestników 1 0 0 5 ,  p os i a da ła  
k a p i t a ł  r  s.  1 2 , 260  k.  25  (zł .  8 1 , 7 3 5 ) .  Na s t ępn ie  
w t ygodniu  u pł y n i nn y m do dnia wczorajszego
włącznie ,  wydano k s i ą ż e c z e k  nowych 4 4 , Da ktorr^
tudzież  na dawniejsze w 2 1 4  wnioskach *ło*ono 
r. s. 1 ,018  k. 50  ( z ł  6 , 7 9 0 ) ;  r a z e m  uczestników
1 0 4 9 ,  r. s. 1 3 , 278  k. 75 (zł .  8 8 , 7 2 5 ) ;  na żądanie 2 
uczestnikom zwrócono r.s .  6 0  k . 45  (z ł .  4 0 3 )  i umo­
rzono książeczek os czędnnści  2; przeto uczestników 
1047, posiada kapi ta ł  rs. 1 3 , 21 8  k.3 0  (zł. 8 8 , 1 2 2 ) .
  Dzieła  T a d e u s z a  C za ck ieg o  zebrane w 3ch t o ­
mach,  wydane przez Ed:  Hr .  R  c zy ń sk ie g o  w P o ­
znaniu,  znowu nadeszły do Księgarni  S.  H . M e r z -  
b a c h a  przy ul icy Mi odowej ;  ceua z ł o t y ch  80 .  —  
Wcz o ra j  z łożono w Re dakc j i  Kur jera ,  od K.  
S.  R .  O.  z łp .  2 na/  I n s t y t u t  o c ie m n ia ły c h .  —  
Moż emy  iuż dziś udziel ić  naszym Czyte l nikom 
n i ektórych i nteresuiących szczegułów rezu l ta t u  
ciągnienia L o te r j i  f a n t owej ,  k t óre  miało miejsce 
w Tea t r ze  Wi e l k i m w Niedzielę zapustną .  L o s  
k t ó ry  zwykle  z zawiązanemi oczami rozdziela s » o -  
ie dary,  tym razem,  iafcby chcąc poprawić  sobie  
o pieję,  por adz i ł  się r o z w a g i ,  i pomnąc iak s ł u-  
sznem ies t  żeby szczęśl iwsi  i zamożniejs i  w s p o ­
magal i  uboższych,  pot rzebuiących wsparcia ,  r o z ­
rządz i ł  znaczną częścią kosz townych i pięknych 
f ,u t ów skł ada j ących tę  loter j ę  n a  k o rzy ść ’ u b ó ­
s tw a , k icruiąc  wygrane  na numery losów me  r o z ­
przedanych,  które  w e d łu g  poprzedniego zapowie-  
d teni s ,  oddane zo st a ł y  Warszawa:  T o w a r z y s t w u  
D o b r o c zy nn oś c i ;  2 0 9  wygranych w ten s p o s ób  
fantów,  rozmai te j ,  a po większej  części  znacznej  
war tości ,  oddano na ręce osób delegowanych przez 
T o wa r z y s t w o  W mowie będące,  a dochód  z prze- 
dąży i ch powiększy fundusze tej i ns t y t uc j i ,  któ-  
rej  dobroczynne działania ocieraią ł e z  t y l e ,  tyle  
cierpień i niedoli  umniejszaią.  T ę  znaczną l icz­
bę przedmiotów powi ększy ł  i es /cze  fant  wygra ­
ny przez Pana R ***, Mó r y  z gubiwszy  los  daią-



cy mu prawo do odebrania wygranego fantu, ca* 
s t r z e g ł ,  aby go nie wydano znalazcy b i l e t u , ale 
odesłano T o w arzy s tw u  Dobrocz:  Tam  także o-
desłane będą wszelkie fanty po k tó ry ch  odbiór 
posiadacze biletów wygryw ających  nie zg łoszą  się 
iu t ro  do godz ny 4tej  po po łudn iu .  N ie  obeszło 
się  iednak i bez dziwactw lo su  w rozdzieleniu. 
W ygranych;  nie iedna m łoda  Panienka w ygra ła  
laskę,  fajkę, gygarniczkę albo nóż m y ś l iw sk i ,  a 
w zamian M ężczyźni  obdarzeni zos ta l i  brasolet- 
kami, mitenkami, woreczkami damskiemi i t .  p. 
B y ło  i parę przymówrek ze s trony  losn; zwolen­
n ik  bachusa uśm iechnął  się  dostaw szy  ogrom ny 
w yz łacany  puhar ,  t r z p io t  d o s ta ł  motylka na mar­
m urow ym  postum rnciku ,  wymuskany d a n d y  lew­
ka ,  K u r je rk a  w y g ra ł  na cały  rok  K r a w c z y k ,  k tó ­
ry ten fant  p rzeda ł  dla poratowania  rodz iny;  a 
k t o ś  z u leg łą  miną w ygra ł  pantofle. M ożem y 
iednak zapewnić, że wielu odchodzi ło  zadowolo­
n ych ,  bo i najmniejsza wygrana iako dowód życz li­
w ośc i  fo r tu n y  stanowić będ /ie  dla wj gry  w aiącego 
m i łą  pamiątkę ostatniej  tegorocznej maskarady. —  
N ak ład em  S .  O rg e lb ra n d a  K s ięgarza  przy ulicy 
M io d o w e j  N r  4 9 6 ,  w yszed ł  7my zeszyt  H is to iji  
o b y cza ió w  i  zm yślnośc i z w ie r zą t  J .S. P P ire ia , ; ry.e- 
k ła d  Aut: W a g i;  prenumerata na całe dz ie ło  w W a r ­
szaw: z ł.  2 5  na S ocztamtach i S tacjach  poczt: zł.  27 .
—  K t o  wie czy wicher wczorajszy w dniu M a c ie -  
ia  wznircony,niewy wieie nam osta tków  zimy. T y m ­
czasem wia ł  n ieli tuściwie,  wyw racał  źle opatrzone  
parkany i drzewa, s tu k a ł  bramami i drzwiami,  ko ­
ł y s a ł  okiennice,  szy ldy  i la tarn ie ,  a w kominach i 
ru rac h  piecowych iak na organach rozmaite  melo- 
d je  w y g ry w a ł .  W  kf'iedn iu  na placu Sgo  S z c z e ­

p a n a  pomimo tego że gdzie indziej spokojnie  p łynie  
powie trze ,  w ia tr  wicie codziennie. U  nas w l i a r -  
s ta w ie  miejscem takiego codziennego w ia tru ,  iest  
plac  zejścia K ra k o w sk ieg o  P rze d m ie śc ia  i o- 
w ego św ia tu  przy posągu K o p ern ik a .  Z  tych dwóch 
ulic , zza łam u Knzi.m ii ow sk iego  pałacu , z Ob o z hej 
i  ed le x a n d r jk  zewsząd przeciąg  powie trza ,  tak że
— chwilach wichru, w tym punkcie n i e ł a tw o  uj-ć  
bez t rudu .  W c z o ra j  w ia tr  zsypy wał pagórk i  śniegu, 
zarzuca ł  na g łow y peleryny od płaszczów i salop, 
tu r b o w a ł  loki damskie i f ryzu ry  męzkie, a kapelusze 
i  ezapki kopami z g łow y zrzucał  i na różne strony

ro z n o s i ł .  Odbieramy właśnie  wiadomość następuią-  
cą : „ W c z o r a j  o k o ło  południa  p rzy  pa łacu  B ra -  
nickich  w ia tr  z rzu c ił  z g ło w y  kilka kapeluszów pę­
dząc takow e n iemiłościwie  w rozmaite  k ierunki.  
W ła śc ic ie le  pobiegli  za niemi, ale  dwóch  widać nie 
t r a u ło  do  swoich. J a  wyszedłem z domu w kape­
luszu  z f  .liry ki M a g d a lin sk ie g o ,  a wróciłem  z ka­
peluszem N e jm a n a ,  Z  tej  zamiany niekoniecznie 
iestem zadowolony; nie dla tego aby kapelusz  M a g -  
B aliń sk iego  b y ł  lepszy  od  kapelusza N e jm a n a , 
a lbo ten o s ta tn i  przeważał w dobroc i  p ierw szy ,  
(bo  te obie fabryk i  należą do  celu jących),  a le  k a ­

p e lu s z  nie ies t  w inem  w ęg iersk iem , żeby mu s t a ­
ro ść  dodawała  zalet.  O w o żn ió j  M a g d a liń s k i  b y ł  
z gły śc iągnięty,  a teD co mi się  d o s ta ł  w podz ie ­
lę ,  m ógł brylować  w 1 8 3 8  ro k u ,  ale dziś chociaż 
się  trzym a (co dowodzi  n iepospoli te j  zalety),  ie ­
dnak iuż nie ies t  tem czem b y ł  za m łodu .  U praszam  
zatem stanów n< go posiadacza moiej pochwy g łów nej  
o zw ro t  takowej do D ru k a rn i  K u r je rk a , gdzie s ta ­
ry  kapelusz z wdzięcznością oddany mu zostanie.”  —  
P o iu t r z e  W ie c z ó r  m u zy c zn y  w R e s u r s ie  Kupiec; .
—  W czora j  w W ielkim  T ea trze  po  Operze  p rz y ­
wołani,  JP u n n a  M o r is  i J P .M a tu s z y ń sk i;  w R o z ­
maitości po M a rg ra b in ie  d e  S e n te r  W szyscy  i po- 
w t ó rn i e  J  Pan i  C h o b r z y A s k a ;  po S io s tr ze  K a sp e r ­
ka , J P .  M a lew sk i,  JP a n n a  D a m se  i J P .  G ile w sk i.
—  S ła w n y  W i r t u o z  K aro l  L ip iń sk i  p r z y b y ł  do 
W arszawy.

d n g l j a .—  M ia s to  W o o lw ich  przed  k i lką  dnia* 
mi nie mało doznało  s t rachu  z powodu niecnego 
zamiaru podpalić  magazyn p ro c h u  za pomocą r a ­
k iety; szczęściem sp ło u ę ła  ty lko  lunta  bez u d z ie le ­
nia ognia samej rakiecie, k tó  ą  znaleziono w b l i ­
skośc i  magatynu. Sprawca ie*zcze nie ies t  wyśle- 
dzony• —  Spokojność  w l r la n d j i  trwa nieprzerwa­
nie. O konel 15go b. m. p rz y b y ł  do L o n d y n u  i 
zasiadł w izbie niższej. —  L o rd  W h a rn k lif fe  ma 
być mianowany Namiestnikiem w Ir la n d jL

F ra n c ja . —  Pożegaaoie  K ró low aj K r y s ty n y  z 
ro d t in ą  fcro’ewską francuz: miało być bardzo tk l i ­
we, s/.t zególniej b y ła wzruszoną i f j  C iotka,  K r ó ­
lowa Frauetizów. R o k u ią  sobie wiele dobrego z po ­
wro tu  Królowej K r y s ty n y  do M a d r y tu , mianowi­
cie spodziewaią się, że zdoła  pohamować zby t  p ręd ­
kiego N a r  w a t z a , k tó ry  teraz  g ra  ważną ro lę
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w H iszpan ji. Królowa K ry s ty n a  ma tera* zamiar 
przyśpieszyć zaślubiny swej córki. Przed iej wyiaz- 
dem z P a ry ża ,  odwiedzili ią posłowie hiszp:, ne- 
apolitań:, angiel:, belgicki, brazylijski i holender:, 
Ministrowie pod przewodnictwem Marszalka Su.lt, 
następnie cała Rodzina królews:, nawet Xżna Orle­
a ń ska  z H ra b ią  P a ryzk im .  15go b. m. gdy K ró ­
lowa K r y s ty n a  miała iuż wsiąść do poiazdu, od­
wiedził ią Król w towarzystwie Xcia N em ours  
(N em ur) .  Adjutant królew: ma zlecenie odprowa­
dzić dostojną podróżną do granicy liiszpań:; iej 
orszak składa się z 2ch Dam dworskich, Szambe- 
lana przybocznego, Lekarza i Spowiednika. Kilka 
znakomitych Hiszpanów, iąko to :  Xzęta S a n  K ar- 
los  i O sunja  chcieli także ią odprowadzić. Z  K ró­
lową K ry s ty n ą  wyiechała Córka Infanta D onF ran- 
ciszka . Uważano ze tak Królowa K ry s ty n a  iako też 
Infantka przy wsiadania do poiazdu, przeżegnały się 
3 .k ro ć .   YV Jesie pod N evers  odkryto  ruiny ca­
łego rzym skiego  miasta. . . .

fJ iszp a n ja . —  W całej A n d a lu z j i  rozbroienie 
gwardji naród: miało miejsce bez trudności.  W  pro­
wincji G alicji trwa spnkojność.—  Jenera ł  N a r-  
w aez  8go b. m. dał świetne śniadanie w pałacu 
Królowej K ry s ty n y  zwanym R uena  vista , dla cia­
ła dyplomatycz: Ministrów i innych osob znako­
m itych.—  Krolowa K ry s ty n a  przyrzekła, na,swo- 
iej podróży zwiedzić W a len c ję .

N iem cy. —  D w ór P ru sk i  przywdział 8mio- 
dniową żałobę po Arcy-Xżniczce M arji Karolinie 
Córce Arcy-xcia R a jn era .

T u rc ja . —  P o se ł  angiel: otrzymał pozwolenie 
do budowy angiel: pałacu na wzgórzach w Galu- 
cie. —  Zamiast Tew jika  Baszy, Omer D szem a l 
Basza odpłynie do T u n e tu . —  P ose ł  Stanów Zjed: 
P .  K a rr , 25go z. m. miał wstępne posłuchanie u 
Wielkiego W e z y ra .

W io c h y . —  Zbiiaią wieść Jakoby Rząd Papiez- 
k i  miał zamiar znieść porty wolne C ziw ity W e-  
k ji  i A n k o n y .  —  Śmiertelność w N ea p o lu  wzmo­
gła s i ę  znacznie tej z im y . —  Hrabia A q u ila  Brat 
K róla  Neapolitans:, I5go b. ro. mioł odpłynąć do 
R io  Janeiro , dla zaślubienia Xzniezki J a n u a r ji  bra­
zylijskiej.

R ozm aitości —  L L e d y  Cowley (Kolej) małżon­
ki Posła  ang: w P a r y iu  uorganiiowauo teraz te­

a tr  domowy angielski. —  L o rd  E ru g h n m  prze- 
ieżdżaiąc przed 3ma miesiącami przez P a r y i  do 
swoiej posiadłości we Jrancji  połudn:, lak zwy­
kłe odwiedził Króla L u d w ik a  F ilipa . Między 
rozmaitemi przedmiotami rozmowy, wspomniano 
takie  o przemyśle, a Lord  R rugham  wspomniał 
przypadkowo, iż zamyśla kupić sobie kobierzec 
gobelinowy dla swoiego gabinetu w pałacu K an . 
W  kilka tygodni później znakomity Anglik znaj- 
duiąc się nH powrocie do L o n d y n u , miał zasz­
czyt być zaproszonym do Królew: stołu. , , I  cóż, 
zapytał K ról L u d w ik  F il ip ,  czy P a r  iuż sobie 
wyszukałeś gobelin?” „ N ie ,  Najiaśniejszy Pa­
nie, przekonałem się, że nie moie środki po te­
mu.”  „Jednakow oż, odrzekł K ró l,  dowiaduię 
s ię ,  ie  Pan dostałeś taki kobierzec z pięknym 
■wizerunkiem.”  R ru g h a m  za powrotem do swo- 
iego mieszkania; zastał w istocie wspaniały ko­
b ierzec, na którym znajduie się kopja obrazu 
S n y d e r s a :  „Polowanie na odyrica” , wartuiący
125,000 franków; do niego było dołączone bar­
dzo uprzejme pismo do Królewskiego przyjaciela. 
—  W opisie Reduty danej w teraźniejszą Niediielę 
zapustną w K rakow ie , iest wiele szczegółów nam 
przesłanych, z których parę umieszrzamy: O koło  
godziny 1 2 tej przybyło z 20tu  kilku osób złożone 
wesele żydowskie, z swoią nacjonaloą muzyką, i 
obrzędy swoie weselne w czasie pauzy orkiestry 
redutowej, odbywaiąc na środku sa l i ,  przy od­
głosie swej muzyki wykonywało tańce. N o » e  to 
zjawisko karnawałowe bardzo przyiemoą sprawiło 
niespodziankę; dopełnił reszty wesołego humoru 
zapustuiących K ogut, który wpadłszy na salę, swo- 
iem ogmstem K u k u r y k u ! zaintrygował ią do re­
szty. Kogutek ten p ró 'z  ładnego i dobrze pomy­
ślanego ub io ru ,  był przytem wesoły, be* natrę. 
ctwa i rubnszności. W czasie reprezentacji Ope ­
re tk i:  S ta ch  i Z ośka , danej w teatrze, Kogutek 
wkwaterował się do wielkiej loży parkietowej, i 
w chwili kiedy na w poł piiana R artlo m ie io w a  
(której rolę wybornie gra Panna Radzyńska)  za- 
cz\n»ła coraz gęściejsze popiiac sobie kieliszki any- 
żówki, zniecierpliwiony Kogutek w swoiej loży, 
wrzasnął na nią całem gardłem : K u k u ry k u !  D o ­
wcipna Bartłomieiowa, obruszyła się zaraz na nie­
go o tę śmiałość i krzyknęła nawsaitm: A  p o sed
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ty  sobie do k u rn ik u , nie d la  ciebie g o rza łe c k a , 
p so tn iku  iakiściś! Scena ta niezmiernie ubawi ła  
Publ iczność  r e d u t o w ą ,  staiąc, się dla wszystkich 
tem przyiemniejszą i bardziej  roz we s e l a ią cą , że 
była  pr zypadkowa a zatem nieprzewidziana.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
L educ hows k i  Ju l j :  Hr .  z Górek ;  D o wg i a ł ł ow a  z Hr:  

P l a t e r ów, Ob y wa t e l ka  zGub:  Kow ieńskie j ;  P i o t ro ws k i  
Tom:  Dz: z L ipsk  wsi;  P o p ł a w sk i  Leon  Dz: z Sernik ;  
Mos t owsk i  E dmund  Oby:  z Kukl ina ;  Pe r a t z  Zy gmu n t  
Do k t o r  Med: z P r a g i  Czeskiej ;  W e s en be r  Le o n a rd  Ob: .

S S O W O S S fE W IA .
Z A R Z Ą D  . drogi  żelaznej  W a r s z a wk o - Wi e d e ń sk i e j ,  

o g ł a s za  n i u i e j s z e m: że d. 24 Lutego (7 Marca )  r .  b. 
o gods:  11 *z rana ,  odby t ą  zos tanie  l i cy t ac j a  w Ma ­
gi s t r ac i e  M.  W a r s z a w y ,  p rzez  opieczętowane d ek l a ­
racje ,  ( w e d ł u g  przepi sów pos t anowien ia  Ra dy  Ad- 
min i s t r acy jne j  z d. a®/«8 Maia  1833 r . ) ,  na dos t awę  dla 
d rog i  żelaznej ,  po t rzebnych  w r. b. P O D K Ł A D Ó W  
D K Z E W N Y C H ,  sz tuk 23,000,  z k loców wzdłuż  przez 
ś r od ek  prze r żn i ę t ych  P o dk ł a d y  te powinny być 
z rdzennej  sośniny,  ściętej  bieżącej  z imy,  a wzros ł e j  
w gó rzys t ych ,  suchych i piaszczyj tycl i  okol icach,  i 
t r z ym ać  powinny długośc i  po stop 9, grubości  z k o ń ­
ca c ienkiego nie mniej  iak cali  7; s rzerokośc i  równi eż  
p r zy  końcu c ienkim,  nie mniej  iak cali 14. Ws pomnio -  
ne P o dk ł a d y  powi uuy  być ' dostarczone w p rzec i ągu  
5c,iu miesięcy,  do miejsc.  (Obszerni e j sze  wa r un k i  
w Gazecie V. ządowej ) .

O G R Ó D  spaceroy i f ruktowy,  C z a rny  
zwany ,  pr zy  ul icy Czarnej  pod Nr  2179 
p o ł ożony ,  do k tó r ego  wjazd od ul icy 
Fra nc i szkańsk i e j  i Boni f ra terskie j ,  wraz 

z Mieszkan iem,  o raz  k r ę g i e l n i ą ,  iest  do w y dz i e r ża ­
wienia  od duia  Igo Kwie tn i a  r. b.

T r z y  K O N I E  duże s i we ,  zdatne  do 
wierzchu i poiazdu,  są do sprzedania  w 
Koszarach Mi rows kic h ;  wiadomość o 
nich powziąść  można w Sta jni  osta tniej  

i dąc od żelaznej  br amy po pr awej  s t ronie ,  widzieć  
ich można każdodziennie  od godz:  9 z rana.

P i ęknvch  H Y A C Y N T Ó W ,  T U L I P A ­
N Ó W .  T A C E T Ó W  i N A R C Y Z Ó W ,  
kwi tnących i r ozkwi t a i ących ,  dostać mo­
żna w O g r od z i e  Ohma,  za ^Aolskiemi 

ro ga t ka mi, Nr  3088.

tv A i\ T  O K
K O R U F .SP O jifD E N C .II ,  P R Ó Ś B  I S T R Ę C Z E Ń ,
l )r~7 u lic y  B e d n a rs k ie j  ' V  2<>80, W do m u  Ż a ia z d u  

Podlaskitigo.
Uzdatniony do p rowadzen ia  Rachunków Buclial te- 

r ycznych,  oraz d 0 Korespondenc j i  Handlowej  w ob 
c j i n  > pol skim i ęzykUj ż y easy sobie podobny  p r zy i ąć

obowi ązek  w znacznym Handlu,  lub też na czas la- 
ki ś  do u ł a t wi en i a  podobnych  czynności  być  użytym;  
nadto  do rożnych obowi ązków p r y wa t n y ch  Ofi jai i ści ,  
życzą sobie b yć  umieszczonemu Wia d omo ś ć  w po ­
wyżs zym Kantorze .  S. B.

KANTOR ST11ĘCZEN
G uw ern eró w  i  G u w e rn a n tek  p r z y  u l ic y  R r s e ia z d  i 

M y ln e j  p o d  K r  2476, r ,  obok K o m is ji  S . W .
O dw o łu ią c  s ię do og łoszenia  mego  w Kurjerze 

W a r s z a w s k i m  z dnia  4 Lu tego  r. b. ,  mam h o no r  p o ­
lecić się ł as kawe j  [‘ubl iczuości  o wz g l ęd y ,  któremi  
mnie  dotąd zaszczyca.  P au l ina  Z w o liń sk a .

Dziś rano zimna s topni  9. Wc zor a j  w połud:  3.
T E A  TR W I E L K I .  J u t r o ,  lGty raz C z y ta n a ,  J P a n -  

na T a g ljo n i  w y k o n a  g ł ów n ą  rolę .  Wc zor a j  zamiast  
R o b e r ta  D ja b ła ,  b y ł o  36ty raz Jezioro  W ie szc ze k ,  z 
powodu  słabości  J P a n i  R y w a c k ie j ,  wyn i k ł e j  z zmia­
ny  kl imatu.

Dziś  w Kawi arn i  Nr  275 pr zy  ul: F r e t a  obok  handlu 
Szo t ar ego ,  S E X T E T  grać  będzie.

Dziś  w Kawiarn i  pr zy  ul: Bielańs:  i T łn ma c :  w domu 
L i lp o pa  Nr  600,  f ami l j a  F r y c z  g r ać  będzie .

Dziś  w Kawiarn i  pr zy  uli:  Prze i azd  w domu W . P i o -  
t r o w s k : , Nr  653/4 fami l ja H e rm a n  B e rg e r  g rać  będzie .

Dziś w Kawi ar n i  w domu zwanym Re z l er a  uLKrak : -  
Przedm: ,  P a n n y  L iw a ld  g r ać  i śpiewać będą.

Dziś w Kawi arn i  przy r o gu  T ł u m h ck i eg o  i ul icy R y ­
marskiej .  S r o  739,  w domu z wa u cm  Ossol ińskich,  

UcLtmcki z kompanją  g rać  będzie.
Dziś w Kawi arn i  na Nowem Mieście,  pod N r  3 4 3  

gdzie K a n t o r  Lote r j i ,  Panny  h e r  g r ać  i śpiewać będą ’
Dzis w Kawiarni  pr zy  ul icy Dług ie j  w domn E le r t a  

N r  543, Pa nny  N ow akow skie  grać i śpiewać będą.
Dzis w Kawi arn i  p r zy  ul icy T r ęb a c k ie j  obok domu 

W .  Steink: ,  P an ny  K oiresgr& ć  i śpiewać będą.
Dziś  w K awi ar n i  na Rurach ,  p r zy  ulicy Dł ug i e j ,  

pod Nr  552, P a n n y  Szemejdtkie grać  i śpiewać będą.
Dziś  w Kawi arn i  przy ulicy Długiej ,  3ci dom od r o ­

gu ul icy F re t a ,  P a nn y  E ls t r a k  g rać  będą.
D/.iś pod Saturnem przy u licy y ,-ębackiej pod S r  641,  

T E R C E T  P ra gsk i  g rać  będzie.
 ̂Dziś w Ka wi ar n i  przy rogu ul icy Bielańskiej  i D ł u ­

giej  na l m  pi ą t r ze  Nr  577, f a n n y  E n sm a n  g r ać  będą.
Dziś w Kawi ar n i  w domu Boka  p rzy oi icz Nowo- 

Senator ski e j .  Panny  {lessen  grać  i śpiewać będą.
Dziś w Ka wi ar n i  przy u | : T r ę b a c k i e j  na przec iw do ­

mu W .  Steinkel : ,  familja R le ie r  g r ać  będzie .
D/..s w Kawiarn i  p r z y  ulicy Mostowej  pod Nr  237,  

2gi  dom od r ogu  po pr awej  s t ronie ,  w domu Mo r y t za ,  
T e r ce t  pod Dy r: Adama R a n cko ro n sk ieg o  g rać  będzie.

J u t r o  u M a lew sk ieg o  p r zy  ul: Bednarskie j ,  na  Ś ni a­
danie.  miedzy innemi : I ndyk ,  K nr opa t wy ,  Kwi czo ł y ,  
Kaczka,  Po lędwica ,  Pieczeń huzarska ,  Pros i e ,  Peke-  
flejsz, O z ó r  na szaro,  P o t ra wa ,  Nóżki  cielęce,  i Ry b y .


